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KawGi, z którego śmieje sie Paryż
- lin k  m m tm t f  _ _  m

% . . .
Paryż, „  lutym 1927.

W czerwonej Francji rządzonej 
przea żydowskiego premiera Blu- 
ma socjalistami są nawet mini­
strowie wojny 1 lotnictwa. Szcze­
gólnie zas czerwonym i zaciekle 
zwalczającym narodową opozy­
cję jest mmister lotnictwa P :erre 
Cot W przeciwieństwie dc Blu- 
aa, ictory z żydowską omudą de­

klaruje się przy kużdej okazji ja­
ko przedstawiciel całego Narodu 
Francuskiego ( ! ) ,  a nie jedynie 
tTontu .udowego, —  pan Cot ma- 
T sw«  związki z socjalista
mi i komun’stami na każdym kro­
ku, i. co gorzej wprowadza bezce-

f - a n  m i M N t ! * '  d t
(Hore»uondencła własna „kP£”T

ce/^onego ministra spotkało *:ę 
jednak z niespodziewaną reakcją 
ze scrony narodowego pisma 
„L ‘Echo de Pąi*is“ , którego redak 
tor naczelny de Kerrilis przedło­
żył dokładne zestawienie wysła­
nych dc Hiszpanii kilkunastu sa- 
moloiów typu ,.Devoitine“ wraz z 
ich fotografiami, oraz zakończył 
swój artykuł słowami . „a więc 
Pan kłamał, panie ministrze". A

SPCCYF1K! ZIOŁOWr

I I
znak słouny

Zitła przeciwka cierpieniom prze 
woda pokaimowego „Irotan" 

Zioła przeciwko cierpieniom na­
rządów trawie.ua i wątroby 

. „Chogal-
Zioła przeciwko wymiotom, oraz 

' tonii ki»„ek „Gara" 
Zioła przeciwko chorobom płuc 

nym i błędnicy ,.Elmizair‘ 
Zioła przeciwko -eum-tyzniowi', 
artretyzmowi, podagrze i .isebia- 

zzowi „Arcroun" 
Zioła przeciwko rueuomaganiom 

SKrofulicznym „T iian " 
Zioła przeciwko chorobom nerek 

i pęcherza „Urotah“ 
Zioła przeciwko chorobom nerwo­

wym i epilepsji „Epilohin" 
Kąpiele. siarkowo —  roślinna 

„Suiroboi-
By do nabyc.a w aptekach i skła­

dach apt«*wyeh 
Adr«D dla bezpo irednicn zamó­

wień:
OSKAR WOJKOWSKI -  Warsziwa
U l .  GinkiW 3 a \ owite lUrilosia

remomalnie swą politykę do tak 
ważnego resortu, jak mmistenum 
lotnictwa.

£ 2 c i jn ię ta
Angażowanie się swe jako nń 

nistra lotnictwa w propagandzie 
frontu ludowego posunął tak da­
leko v,e np. w jednym z pism pa­
ryskich ukazaic się ostatnio zdję­
cie jego, wychodzącego z posiedze 
nia Raay Ministrów i komunisty­
cznym pozdrowieniem, to jest za­
ciśniętą pięścią pozdrawiającego 
oczekujących go dziennikarzy.

Oczywista jest więc, ie ten 
czerwony minister znienawidzo­
nym jest przez swych podkomend 
nych. Oskarżany jest głośno przez 
sfery wojskowe, ie  zanieaDUjąc 
swych właściwych obowiązków- 
wprowadza politykę partyjną do 
armii, usuwa najbardziej zasiużo 
ny'ch pilotów ze względów polity­
cznych, i że swą osobą i działalno 
ścią wprowadza rozprężenie . w 
szeregach lotniczych. Zarzuca się 
mu dalej całkowitą nieznajomość- 
spraw lotniczych, dzięki czemu _ 
pod jego kierownictwem lotnie-i 
two francuskie coraz to traci na 
swej wartości. Między innymi za-: 
rzuca się mu, że przez brak dozo- j 
ru i dostarczenie starej maszyny 
spowodował śmierć asa fraueus- j
kich pilotów Hermoza.a pojawit- dotychczas nie miał zato zad­
nie się jego na uroczystościach sądowych konsekwencj

'pogrzebowych przyjęły sfery lot- . . ■
nicze oraz opinia francuska ja-, T a j e n  klJCZy U ż ie iO n
ko pośmiertną zniewagę zmarłe- Nic dziwnego więc, że w ko­
go. . łacn francuskich z zadowoleniem

j kursuje dziś wiaaomość o zlośli-

3 c i iest tak
KOZKc.AU ROSJI

Depe*/^ % Moskwy przenoszą 
-far , 0 n0W(, wiadomości o POj

■” iJłcyro w. szalonym tempie, 
hfee moralnym i gorpodar- 

tr*ym Sowieckiej Rosji, umyślnie 
oowtrdowunt katastrofy kMejow e 
osmiciwaiUe robotników przj wy 
płacie zarobków, spekulacja han , 
dlówŁ, karygudna nieudolność 
administracji 1 przysłowiowa jut 
ignorancja urzędników, —  oto co­
dzienny chleb totallstj cznego 
Związku Sowieckich Republik Ra 
dzieck‘rh, mającego być wyzwo. 
leniem 1 rajem mas pracujących, 
będącego jedna* w rzeczywistości 
jednym *  ielkim więzieniem i każ- 
nlą.

W ładce sowieckie nic próouja 
temu przeczyć, a  zw a la ją  to 
wszysik", jedyn i* na barki „troc- 
Idstowcow '' zdra jców  będących 
na usługach państw faszystów , 
skich. N ie  może jednak u legać 
rą tp liw ośę i, że p ow o jy  tego »ą  
inne, N a jlep Ie j n fw e t zorganizo­
wana machi . państwowa, opar 
ta jedyn ie na skrajnym  m ateria, 
Izm ie i  walce z Bogiem, na terro ­
rze, fałszach i strachu, —  musi 
prędzej czy później zawaRć się z 
trzaskiem, g—zebiąc pod swymi 
grudami i terroryzowanych i terro 
ryzujących.

BIALI NIEWOLNICY
Szewcy-chałupnii-y, zatrudnieni 

w  poważnej ilości w  szeregu o- 
kolie kraju, rozpoczęli słuszną 
walkę o poprawę swojego bytu. 
N ie  trzeba tu m alować sytuacji 
m aterialnej, w  jak ie j znajdu ją się 
polscy rzem ieślnicy, wyzyskiwani 
w  haniebny sposób przez nakład­
ców  żydowskich. W ystarczy po­
w iedzieć, że szewc chałupnik za­
rabia około Z zl. dziennie, pracu­
ją c  przeciętn ie od 12 do 14 go­
dzin na dobę. Jednocześnie opro­
centowanie kapitału włożonego 
przez nakładcę żyd.- w  w ytw ór­
czość obuwia wynosi przeszło 50 
procent.

W  dobie, gdy tak w iele piowi 
się o zatarciu różnic społecznych 
i  wyrównaniu krzywd, mamy w 
Polsęe tysiące ludzi, którzy są po 
prostu białym i niewolnikami.

Jak dotychczas nikt się za n i­

mi nie ująh
Dzisiaj walka chałunmków, 

Drotest przeciwko białemu nie­
wolnictwu I ż< władze
znajdą jak najszrbclej dość en«r 
irl. by ukroeic paradoksalną ^y
tuane, w której hiaKmu n‘ *w01SCS są Podarze, a gosde
wyzyskiwaczami, ciągnąc ymi gru
« * % s K  z tegc niecnego proce 

dem .

Czerw ony minister Cot

tychmmśtową akcję ratowniczą i 
poszukiwania. Trwałj one kilka­
naście godzin z wielkim nakładem 
środkow i pod dozorem samego 
patia ministra, okazały się jednak 
bezskuteczne.

Dopiero w dwa dni później 
.;prawa się wyjaśniła. Nowy tele­
fon poda) nazwjsKo rzekomo ura­
towanego pilota. Stwiero&ońo 
wówczas, że jest to nazwisko pie- 
zesa francuskiej Ligi dla zwal­
czania antysemityzmu, który ni­
gdy jeszcze w swoim życiu nie la­
tał saioolotem. Cały alarm był je­
dynie wynikiem' figla spłatane­
go przez jakiegoś złośliwego do­
wcipnisia. A z naiwnego mini­
stra, który p&dl Jego ofiara śmie­
je się dziś cały Parj-ż

Jan M...ski.

k o l e k t u r a

d z i e l i  n a s  o d  r o z p o ­

c z ę c i a  c i ą g n i e n i a  

1 k la s y  3 8  L o t ,  P a ń s t w .  

S z c z ę ś l i w e  l o s y  

j e s z c z e  s p r z e d a j e m y .

A.WOLAMKA
C e n t r a l a :  W a r s z a w a ,  N a w y  Ś w i a t  1 9 .
Oddziały w Warszdwie, Wilnie '. Krakowie. Konfo P K. Q. 7 i 92

Przygotowanie do przyszłej wolny
Każdy ma obowiązek bronić siebie i swych najbliższych

R o zpo rząd zen ie  R aay M n istrów
współdziałaniu

„Pan kłamie, panie 
ministrze"

Przede wszystkim jednak cała 
opinia narodowa francuska zarzu 
ca mu od początku wojny hmpań 
skiej, te worew zcDowiązamom i 
wbrew interesom francuskim do­
starcza dziesiątki francuskich sa 
molotów rządowi w Madrycie. Na 
zai-ŁUt ten odpowiedział Cot w 
parlamencie uroczystym zapew

I wym żarcie, którego ofiarą padł 
-znienawidzony i niezbyt znający 
swój resort minister. Mianowicie 
przed kilKu aniami otrzymał on 
tajemniczy telefon, w którym ja­
kiś nieznajomy zawiadomił go o 
rzekomo stwierdzonym wypadku 
lotniczym w lasach pod Talaiseau, 
gdzie rozbił jednopłatowiec Mo­
taną1 piloci jednak n& szczęście 
mieli wylądować przy pomocy 
spadochronów wjęsie.nieniem, " ie  żaden z francuskich

aparatów nit został posiany do _  _ , . .
Hiszranii, i że wszelkie wiadomo , G o rĄ l 'fu rtC  JOSZUKfWaO 2 
ści o tym »ą całkowicie fałszywe. I Pan Piotr Cot zarządzi! —- bez 

To nieprawdziwe oświadczenie sprawdzania wiadomości, — tia-

L-ttzało aię ruzpoicądzenlr Ra­
dy Ministrów normujące loasady 
przygotowania w czasie pokoju 
obrony przeciwlotniczej i przeciw 
gazowej państwa. ,

Naczelną zasadą jest stw ierdze­
nie, żc obowiązeK ten d ą ży  ne 
każdym obywatelu w  stosuntsu do 
samego uiebie, swych najbliższycr 
i uwego mienia.

Władze zarządzeniami normują 
tę onronę, współpracując z orga­
nizacjami społecznymi 1 mając 
prawo utorowania przymusu.

Kierownictwo całą akcją spra 
wuje —  z ramienia Generalnego 
Inspektoratu Sił sSbrojnych i we 
współpracy z ministrem spraw 
wojskowych — Inspektor Obrony 
Powietrznej Państwa.

W ramacn zarządzeń inspektora 
obrony powietrznej przeprowadzą 
akcją poszczególne ministerstwa 
i władze niższe, przy czym kierow­
nikami akcji są dowódcy okręgów

Idą słeockie przemiany
Zginie wolność źynowske

A za p a n u je  ład i w olność polska
(■k) O ostatnim referacie wice- 

mam załka Miecuińskieę-o wydała 
swój sąd prasa żydowska.

At Wuj bo]4 się
„5 rano" się boi j płacze, że 
dziwnie m.eszane ą w polbce poję­

cia antysemitów i nacjonalistów, wię­
cej: te pojęcia są identytikowane ta',, 
żt nie muz (Ul *iyć w >ilwt nucjonali- 

, stą i jednocześnie nie twć antyjemitą 
oraz odwrotnie — jeuteś anty emita. 
więc jesteś i nacjonalista 

I Czy tak mamy rozumieć na sio na 
cjonaiizmu, rzucone przez p. Miedzm- 
ski“gO:' jego ostatnie wystąpienie w 
Sejmie, Kiedy przemawiał w obr >nle 
min. becka i dorzucił no ognia anty­
semickiego nowe drzewko — clemml 
napływuy. y wraz 7 pojęciem gospoda 
zza ziemi -  drzewko wyrwane z sadu 
„narodowego" _. przemówienie to 
rac7ej pozwala przypuszczać, że na- 
cionaii- ia de lacto chci dogaćai się z 
naciu, uliata de nominr platformie ży- 
doze-stwa.

Aj waj, co by to było, gdyby się 
dogadali na piat tortu if „żydożer- 
stwa O wti-dy to by juz napraw­
dę było „f^rfauł die Klaczkes und 
dj Kobjtkes u ind die gance po- 
atrojkes".

Zerwana tama..
O ile ,.ó runo" pi zemawia języ­

kiem chałaciarza, o tyle „Nasz 
Przegląd" pisze językiem bywal­
ca IPS-u:

W sobotę odczuwano już, że tama, 
lak? istniała „liędzy ludżnn, którzy 

: należą do i .ubu deslnisyjnego 
stnikow walk o nięipósilegk Sc s mię- 

i dzy oenereni, została zerwana. J e  dr .- 
ga do dais/ego marc/u w kierunku 
praiwir jest ■’ twarta, że ,estesm> 
iuż świadkąmi przeobrażenia się kon- 
Stytuci (Wietn.owfj w .iowe Wni> 
Inny o< ch mu gpozierąć ? poszczegól­
nych ortvkulów * ustawy, i nowa 
interpretacja ma przeobrazić treść tęg 
dzieła, szfzcgólnie w dziedzinie 
ki wobec mn ĵszości agr Kicwycn, 
tym bardziej wbb*-c Żydów.

„Na-sz Przegląd" też si? o01.' 
jednocześnie dwoim przerażeniem 
,:hce obdarzyć „prawic°‘‘, co w żar 
gonie „Naszego Przeglądu" ozna­
cza narodowców:

Dziś ma nastąpić zwrot. Prawica 
orzerażona ma zamiar udać sie do są 
lu, powołując się na ustawę „o nie

uczciwej konkurencji" Czuje sit ona 
przeraźuna i obawie się, że dotknięcie 
teki mlarodajiitj zdep&puiaryzuje ulu­
bione zwrotki i hasła antysemickie, że 
etatyzacju „kazionni/acja" obniży uo- 
chouowość i wziętość przedsiębiorstwa 
żydcierczego.

My ze swej strony chcemy u- 
spokoić „Nasz Przegląd", że do 
sadu nie pójdziemy. Frzeciwnie, 
cieszymy się tylko, że przez nas 
głoszone hasła są podejmowane 
nrzez innych. Może są ludzie, 
którzy się boją odebrania im rzc 
kornego monopolu na antysemi­
tyzm. My się do nich w najmniej­
szym stopniu nie zaliczamy.

A  „Naszemu Przeglądowi" 
zwracamy uwagę, ze dia niego I 
jego 1 czytelników o wiele groź­
niejszym od przemówienia wice- 
marszaJka Miedzińskiego jest roz­
powszechni inie się w caiyro kra­
ju prądu, rozumiejącego koniecz­
ność dokonania głębokiej przebu­
dowy.

„Przez żydowskie 
okulary"

„Robotnik" w sposób odpowla- 
wiadający jego obyczajom, tak
pisze o nas:

Nie tylko ru/glos ali i 
ni* wśród m iodów  ś »m ta  
l.smy «lti« J u r n e j  n  n -In.e iiu-ym 
. .., . -/rfnliww na rym Pul

ki. Dzięki mm, niera, zrm.ą prze* 
panów z obozu „narodowego ‘ o--ze- 
nianym i oplwanym, zyskuieni, aie 
ty lko  rozgłos, ale i szczery ,mdziw 
i poważanie.

Z cytowanych słów zupełnie 
wyraźnie wynika, że „Robotr.k" 
wódzi tylko to, co przepuszczają 
okuiary żydowskie. I dlatego rze* 
c żywi sto ać polską widzi w posta­
ci mocno spaczonej.

Nieprawdą przecież jesi, byś­
my uznali Fundację Nobla za in« 
stytucję żydowsko - masońską 
Zakaz Rzeszy nas nie wzrusza. 
Gdyż socjalizm narodowy Hitlera 
jest nam o wiele dalszy, niż „Ro- 
Dolnikowi" komunizm Stalina czy 
Trockiego. Wolności i sprawiedli­
wości nie uważamy za „przesta­
rzałe rupiecie" tyjko, że przyj­
mujemy je w polskim, a nie jak 
„Robotnik", żydowskim wydaniu.

Ale właściwie szkoda słów, bo 
i tak żydowskie okulary nie po* 
zwolą należycie zrozumieć tegc, 
co piszemy.

korpusów we 
wojewodami.

Rozpoiządzenie stanowi, że lud 
nosć ma być wyposażona w sprzęt 
potrzebny do zabezpieczenia przed 
napadami z powietrza.

Jako specjalnie współpracujące 
z organami O. P. L. G. wymienio­
ne są: LOPP. P.C.K. i Związek 
Straży Pożarnych

Ogłoszone rozporządzenie nie 
jest naszym zdaniem wystarczai 
łące. Czas • pomy­
śleć o skutecznym dopomeżeniu 
obywatelowi do wykonania obo­
wiązku obrony siebie samego, 
swych najbliższych i swego mie» 
nia.

Nąleży ogłosić szczegółowe 
wskazówki, tak należy przygoto-.
waci się do ooronj .jednostkowej 
w przyszłej wojnie, należy,także

wodowane troską o los państwa, 
powinny być w catości urzeczywi­
stni one.

J C o łc e  t e z cóż

P O W E T O W A N A
STRATA

Obsada największej ilości 
dobrych posad w Polsce, czy a 
kadeiL-Baticliowski, ubolewc, 
ze książki są dziś drukowane 
na iak złym papierze, iż za 100 
łat rozlecą się w proch,

—  Przyszłe pokolenia nie 
będą m ogły korzystać z moich 
płodów ! —  jęczy uniwersalny 
sekretarz wszystl.icłi fatalnie 

- funkc jonujących instylucyj,
J D obre książki będą wciąż 
przedi ukoiuyusane, a że Bigan 
i  barszcze nie przetrw ają, to 
iym  lep ie j —  dla tych przy-

pomyśieć o tym, by to przygoto-i “złych pokoleń. 
wanie ułatwić (np. przez umożli-| 
wienie nabywania na dogodnych P K A S O W I
warunkach sprzętu obronnego), a 
wreszcie zatroszczyć się o zorga.

$ZABES*GOJR
W ychodzi lygodm czyna „Zew

i miast, ustawowo regulując u- 
dział ludności. Wyrazem ugrun­
towanego mocno w społeczeństwie 
poczucia palącej konieczności wy­
konania tych zadań przez czynni­
ki urzędowe były głosy uczestni­
ków wielkiej ankiety wojennej 
„ABC". Ich słuszne żądania, po-

nitowanie obrony zbiorowej wsi Sumienia"— poświęcony wal­
ce o prawo i godność człowie­
ka i obyw atela '. Naczelny re­
daktor —  p, Sulima, redaktor­
ka odpowiedzialna —  p. Ja- 
chowiczouia, drukarnia —  
Rydlewskiego.

Za to autorzy artykułów to: 
Sojach Prytucki herscl S ar- 
risenfeld, Jakub Wrzoncki, I -  
rena Barand (która opowia­
da, ii w Londynie nr zwoła­
nym ku je i czci posiedzeniu 
lordów referowała koniecz­
ność walki z antysemityz­
m em )

Tytuły artykułów też wy­
mowne ■ Atak klerykalizmu na 
Polskę; Krytyka przychylności 
dla kieru. Antysemityzm io 
faszyzm, a faszyzm to w ojna; 
Antysemityzm; W  sprawie pa­
lestyńskiej.

Napisać w tytule „Zew  Tal­
mudu —  poświęcony walce o 
dobrobyt żyda" i wszystko bę­
dzie jasne i zgodne z prawdą.

Wydalenie ,ze szkoły
żyda — Komunisty

Z gaństwowegc gimnazjum im. 
Marszałka Piłsudskiego w Jaro­
sławiu wydalono ucznia żydow­
skiego, Mrjera Lama, któty uczę­
szczał do 4 klasy. Lam n'e może 
być dopuszczony do egzaminów 
ani też przyjęty do żadnej ze 
szkół na terenie kraju be* zezwo­
lenia Ministerstwa Oświaty.

Petarda pod bfźmcą
w Łodzi

W Łodzi w podwórzu domu 
przy ul. Gdańskiej 14, gdzie mie­
ści się bóżnica, znaleziono pętam ROZTROPNE ŻĄDANIE

obecnie 
uwążsja, że 

Instytucja ty

metodami Zdób' ,
u^kiwaliśm, dawniej nprz, dsW  
otrzymaniu nagrody Nobla przez 
Reymonta i Sienkiewicza, 
caś nasi „narodowcy

j Sprawiedliwą. Obecnie )NH 
inni .narodowcy1' uważaja i wolnos, 
i r ir iedliwogc przestarzałe ru- 

. iat.} się mefnd { oropagUja 
Jaskrawej sprzecz- 

Mlcki-

piecie,
hasta, bedące w 
pości z 'yin, o C“ walczyli 
vicz, Słowacki i Żeromski. OhecnW 
nasza kultura zdobywa sobie jeszcze 
zwolenników, a kraj nas? poszano­
wanie dzięki Paderewfcklemu i Hu- 
bermanowi. dzięki Marii Debrow 
skiej (tej z ..masonów"), dzięki pra­
com naukowym prof. Wolfke i wie- i 
In innych pracowników sztuki i »»«•- oiiu

Ameryka orze widuje światowa pożogę
Peinomocn:clwa orezydsnta na wypaoeK wojny
WASZYNGTON, 14.2. Na poaie- Po zakończeniu posiedzenia przę­

dę o małej sile wybuchowej. Kto Dorożkarze wileńscy wystą- 
podłeżył petardę —  na rt-ie nie- pfU -  projektem, by żydowskie
wiadomo, Policja prowadzi w te, dryndy miały jakąś odznakę
sprawie dochodzenie. obok numeru— taką małą, żół­

tą gwiazdę np- Upraszają

dzenią komisji spraw zagranicz­
nych ęenątu, rozpatrywano pro­
jekt powej ustawy o neutralności.

Komur- styczna 
działalność Z. Z. Z.

7agraż2 beżu etżertstwu 
publicznemu

Starosta lidzki zawiesił działal­
ność zawodowego związku robot- 
piczego odrieżowego i konfekcyj­
nego oraz -wiązku budowlanego, 
gdyż uziałalność tych związków 
Zugrążała bezpieczeństwu pubMcz 
nemu. Związki te należały do

wodmc7ący komisji sen. Pittman 
oświadczył, że przedstawiciele rzą 
du obstają stanowczo przy tym, 
aby projekt rządowy służył za pod 
stawę dyskusji. Pittman dodał, że 
teza rządową, którą przedstawił 
zastępcą sekretarza etanu Rnore, 
mt odbiega zbyt daleko od tezy, 
ku której skłanią eię senat. Czynni 
ki rządowe domagają się jednak 
udzielenie prezydentów' Stanów 
odpowiednich pełnomocnictw, poz 
walających mu stawić czoło wy

np.
również o oddzielne miejsca 
postoju. Skromne i nikomu nic 
nie szkodzące te żądania po­
winny być uwzględnione.

Zjednoczenie Nienreckie
przegrało proces

Przed Sądem Apelacyjnym w 
Poznaniu odbywała się rozprawa 
z oskarżenia Zjednoczenia Nie­
mieckiego przeciwko odpowiedział 
iii.mu redaktorou i „Dnia Pomor­
skiego w Toruniu o zniesławie­
nie w c ruku. Sąd Apelacyjny 
twierdził, że wszystkie zarzuty 

d.iennika toruńskiego przeciwko
padkon v razie konfjiatu  europej J'-2eniu Hiem .eckiemu pyły
skiego. czy azjatyck iego zupę.m i prawdziwe, wobec czege

wyrok uwalniający redaktora 
Debaty pubi.czne w kongresie „Dnia Pomorskogo". wydany 

rozpoczną s.ę prawdopodobnie przez sąd pierwszej instancji, z;
> pud koniec przyszłego tygodnia, i twierdził.


